„nown Reforma“ wychodzi dwa 


amer poranny wytnadzi codziemaie prócz pmiedziattów i dni poświątacznych. Nam 


add 


rocznie: |Strorznie kwartalnie: nicaięczniat 
K RERI o aoi 10 Ona BoE 24 komë „12 koron 6 toroa 2 łany 
w Asiro- Węgrzech: 
2 jednorazową przesyłką POCZIOWĄ + + s a « daa r T Et 2 „ 0 hal 
2 dwurazową ; ET. 5 EWĘ a 18 a 9 „50Ł W m żle 
w państwie niemieckiem . » s os « + + 1 Or -y 18 „ 9, 1 
W innych państwach . . « « . . Swi 48 n BA. 2 s A ts 
| e ||| CO PEEK YZ o A 


Prenomeraę i cytoszenia (inseraty) uprasza sią nadsyłać wprosł do AMNIKISTRACY| „NOWEJ REFORMY" w Krakowie, 
Mires Redzkcji i Admónistracgi: KRAKOW, ULICA JAGIELLOŃSKA 10, — Telefog Hr, 41, 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca, 
We Lwowie sprzedaż ntmerów pa 6 halerzy: w Biurze dzienników A. OLSZEWSKIEGO, ulica Rilńskiego 2 i w BIURZE PLONNA 


ulica Karola Ludwika 5. 


Premiumerata wynosł: __ 


razy dziennie. 


ar popałuńniowy codziennie prócz niedziel i świąt. 


Cena nanmernu 4 ħal., z przesyiką pocziową 6 hał. 


Naja T GI GWNERA ZONE o, L, oR (OLC 


Randydatami demokratycznymi 


z miasta Krakowa, popieranrmi przez komi 
tet Polskiego stronnictwa demokratyczne 
go i przez komitet mieszczański, są: 

W okręgu I., Środek miasta: dyrektor Kasy 
oszczędności 


Dr Walenty Staniszewski. 


W okregu II, Stradom, Nowy Świat i część 
Piasku: profesor Uniw. Jagiell. 


Tadensz Sikorski. 


W okręgu III. część Piasku i Kleparz: in 
zynier 


Edmund Zieleniewski. 


W okręgu I[V., Wesoła: dyrektor wyższej 
szkoły realnej 


Dr Ignacy Petelenz, 


Tyiko te nazwiska znaleść się powinny na 
kartkach głosowania polskich wyborców w dniu 
17 maja. 3 


Lokale wyborcze komitetu stronnictwa de- 
mokratycznego znajdują się: 

I. Dla Śródmieścia — przy ulicy Franci- 
szkańskiej l. 1. 

IL. Dla okręgu Kleparz — przy ulicy Bi- 
sknpiej, w lokala Przytuliska wete- 
ranów z r. 1863, 

111. Dla Stradomia — przy ulicy Wolskiej 
114 w lokaln Towarzystwa kupców i młodzie- 
ży handlowej. 

IV. Dla okręgu Wesoła — w lokalu Tow. 
„Gwiazda“ przy ulicy św. Krzyża 1.3 — 
wchód od plant, 

Wszystkie lokale ozdobione zosta- 
ły chorągwiami o barwach narodo- 
wych. Lokale te są otwarte począwszy od 
dzisiaj przez cały dzień. Obecni dyżurujący 
ndzielają zgłaszającym się wszelkich wyjaśnień 
i informacyj, dotyczących sprawy wyborów. 


ać od godz. 9 
do 6 po poiu- 


Głos należy oddać w lokalu i sekeyi wybor- 
czej, ozmaczonej na karcie legitymacyjnej każ- 
dego wyborcy. 

Głosowania będzie się odbyw 
rano do € w południe i od A 
dniu. : 

Radzimy każdemn wyborcy przeczytać przed 
oddaniem głosu szezegółowe-iniormacye, zamie- 
szczone w obwieszczeniu magistratu, 
Wyborcy demokratyczni I 

Niech jutro nikvgo z ras nie braknie przy 
urnie: 


Tylko masowe głosowanie nbezwładnić może 
terorystyczną agitacyę socyalistów! 


Rozsirzygający dzień. 


Z nerwowym niepokojem wyczekuje dzisiaj 
Kraków wyniku wyborów z miasta i kraju. — 
Jakikolwiek będzie ten wynik, to jedno jest już 
w tej chwili pownem, że w ostatnich dwóch 
dniach dokonała się w Krakowie stanowcza 
zmiana w opinii publicznej na korzyść  kandy- 
datur demokratycznych, a na wielką niekorzyść 
socyalistycznej propagandy. 


koma m O aee a 


OKTAWIUSZ MIRBEAU. 


Ołóczegu. 


Jan Gucnilie postanowił wrócić do doma po 
dniu niepomyślnym i bezpłodnym.. Tak, należy 
wracać do domu! Domem nazywał on ławkę 
przy skwerze placn Antwerpskiego. Sypiał na 
niej już od miesiąca pod konarami kasztana, 
które mu zastępowały zasłonę nad łóżkiem. 

Stał na bulwarze koło teatru „Vandeviile*. 
Czy wskntek wzrastającej z dniem każdym 
konkurencji, czy też wskutek niezręczności, lub 
też dzięki niesprzyjającym okolicznościom, w cią- 
gu całego dnia dostał dwa su, które, jak się 
okazało, były pozbawione wartości. ez. 

— Wręczyć zły pieniądz takiemu, jak ja. 
biedakowi, — mówił do siebie — czy to nie 
kpiny? I kto jeszcze? Milioner... 

I jak żywy stanął mu w pamięci pan ów. 
elegancko ubrany, w białym krawacie, wy- 
krochmalonej koszuli Śnieżnej białości, z laską 
ze złotą rączką.. Jan Guenilia dobrodusznie 
tylko tylko wzruszył ramionami. 

Trapiło go najbardziej to, że zmuszony był 
pójść tak daleko do domu, na plac Antwerpski, 
na swoją ławkę. Drogim mu był ten dom. Tam 
jednakowoż było znośnie, choćby jedynie dla- 
tego, że nikt go tam nie niepokoił... Policyanci 
znali go i litując się nad nim, pozwalali wy- 
sypiać mu się do woli. 

— Niech licho porwie dzisiejszy nieszczęsny 
dzień — mrukrał do siebie, — Już od trzech 
tygodni nia miałem tak podłego dnia.. Pra- 
wda powiedziawszy, nie wiedzie mi się, i czyż- 
by naprawdę było to winą Anglików? Bodajby 
a licho porwało, tych przeklętych Angli- 

wl... 

Ruszył w drogę, nie tracąc nadziei spotka- 
nia jakiegoś miłosiernego pana, lub hojnego pi- 
jaka, któryby mu dał dwa sn, za które można 
byłoby kupić chleba nazajutrz 
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storych, a 1 


Właśnie rozmiary tej propagandy, terorysty-|do „Czytelni kolejowej”, na które zapraszają | oddechem, w niepokoju, czy polska idea, polscy 


czny sposób agitacyi, trzymający w niewoli u- 
mysły ludzkie, wywołały zbawienną reakcyę. 
Kraków ma już dosyć teroryzmu socyalistycz- 
nego. 

A przytem liczne zgromadzenia kandydatów 
demokratycznych, stających wobec wyborców 
ze wszystkich sfer społacznych, zrobiły swoje. 
Pokazało się, że socyaliści nie są znowu tak 
wszerhwładnymi panami wśród mas robotni- 
czych, wśród różnych funkeyonarynszów pań- 
stwowych, — jakby się zdawało. Przez życzli- 
we obcowanie z temi sferami, przez zbliżenie 
się do nich, można je raz na zawsze pozyskać 
dla demokratycznej, prawdziwie patryotycznej 
myśli polskiej, Socyalizm nicma tu grnntn; on 
swoją rolę ma jedynie swej wyrafinowanej agi- 
tacyi i organizacyi partyjnej do zawdzieczenia. 

Czy ta agitacya soeyalistyczna odniesie tym 
razem zwycięstwo, — odpowie wynik wyborów 
dzisiejszych. Do tego wynikn atoli mają obo- 
wiązek przyczynić się wszyscy, któ- 


również kolegów z kołei państwowej. 

Następnie prawie wszyscy kolejarze opu- 
ścili salę, udając się do „Czytełni*, gdzie 
natychmiast przystąpiono do obrad, wybierając 
po zagajenin przez dra Starzewskiego przewo- 
dniczącym inspektora kolei państwowej p. May- 
walta, zaś sekretarzami p. Sobina, urzednika 
kolei północnej i p. Biernakiewicza, kondu- 
ktora. i 

Dr Starzewski nupiętnował nowy fakt 
gwałiu ze strony socjalistów, którzy zebranie 
w sali Strzełeckiej usiłowali rozbić. 

P. Tabaczyński oświadczył, że z wyją- 
tkiem pewnej części Czechów i Niemców kolei 
północnej, wszyscy inni fankcyonarywsze tej 
kolei będą głosowali za drem Petelenzem. — 
Także p. Sobin w imienin polskich kolejarzy 
przy Nordbance zapewniał, że pójdą za kan- 
dydatnrą dra Petelenza i będą ją z ca- 
łych sił popierać. 

Dr Twaróg, 


kandydaci zwyciężą. Kto czuje się Polakiem, 
ten pospieszy do urny wyborczej i odda głos 
na kandydatów polskich. Wysłagiwanie socya- 
listom jest niegodne imienia Polaka. 

Zebranie zakończyło się jednomyślnem u- 
chwaleniem rezolucyi dra Starzewskiego, że ko- 
lejarze kola? państwowej i północnej będą po- 
pierać dra Petelenza, a w lnnych okręgach 
tylko kandydatów polskich. Wśród ogólnego 
zapału podniesiono dra Petełenza na ramionach 
i obnoszono po sali, wnosząc okrzyki na jego 
cześć. Uczestnicy zebrania rozeszli się, śpiewa” 
jąc „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Równocześnie z zebraniem w „Czytelni kole- 
jowej" nsiłowali pozostali w sali strzeleckiej 
odbyć drugie zebranie, nie zrażeni skromną 
ilością uczestników, ani tą okolicznością, że 
właściwie nie biorą w niem udziału zaproszeni 
kolejarze-wyborcy, ale różni naganiacze socya* 
listyczni. Przewodniczył p. Mikołajski, któ- 


urzędnik dyrekcyi kolei pań-|ry po różnych ewolucyach przekonaniowych, 


rzy widzą niebezpieczeństwo narodowe i społe- | styrowej, wzywał wszystkich wobec teroru so-|wysługnje się obecnie socyalistom. Zgromadze- 


czne we wzmaganiu sią wpływów internacyo- 
nałn socyalistycznego. Dlatego raz jeszcze na- 
wołujemy: 


Wszyscy do urny! 


cyalistów do łączenia się i solidarności, oraz 
do popierania polskiej kandydatury dra Pete- 
lenza. 

iw Starzewski piętnuje jeszcze raz ta- 
ktykę socyalistów oraz tej grupki kolejarzy z 


Wszyscy, — bez względu na chwilowe porj- | kolei północnaj, którzy żyjąc w polskiem spo- 
wy i nastroje. Obowiązkiem jest sfer| łeczeńsiwie, zamiast nawiązać z niem kontakt 
inteligentnych przyświecać ludowiji stosunki, popierają socyalistów. 


robotniczemu budującym przykła- 
dem w spełnianiu obowiązków oby- 


P. Biernakiewicz występuje również w 
i ostrych słowach przeciw metodzie socyalistów, 


watełskich, w nzyskanin i wywalczenia dla | którzy wszystko, co nie jest po ich myśli i dla 


tego ludn takich przedstawicieli, którz 
telinymi jego interesów byli obrońcami. 
nimi niechybnie. kandydaci demokr 


wanin. a 


Funkcyoneryusze kolei północie] 
zu ui. Połelenzem, 


yby rze- |nich, usiłują rozbić i zohydzić. Między nimi 
Będą |niema miejsca dla kolejarzy-Polaków. Wobec 
. yb i „mokraty-|tego, że dr Petelenz przyrzekł bronić intere- 
czni, — i ich nazwiska wyjść dzisiaj powin-| sów kolejarzy, 
ny z urn krakowskich w powszechnem głoso- |oddać mu głos 


jest obowiązkiem każdego z nich 
przy wyborach i poprzeć go a- 
gitacyą. 

P. Tabaczyński, urzędnik kolei państwo- 
wej, podkreśla, ża cały szereg zebrań koleja- 
rzy, „odbytych w kilku dniach ostatnich, o- 
świadczył się solidarnie za kandydaturą dra 
Petelenza. Mowca pewny jest jego wy- 
boru, prosi więc, aby o „malnezkich”, o ko- 


Na żądanie polskich iunkcyonaryuszów kolej | lejarzach nie zapominał, ale bronił ich od krzywd 
północnej zaprosił wczoraj wieczorem dr Ignacy ji biedy. 


Peteienz wszystkich funkcyonarynszów tej ko- 


W czasie przemówienia p. Biornakiewicza 


lei na zgromadzenie do sali strzeleckiej. Celem | Weszła na salę deputacya polskiej mło- 
zebrania było z jednej strony przedstawienie | dzieży akademickiej. 


wyWórcom przez dra Petelenza programu poli- 


Imieniem przybyłych zabrał głos p. Cygna- 


tycznego, z drugiej zaś wyjaśnienie, że niedo-|TOWicz, oświadczając, że polska młodzież a- 
pnszczenie ich na zgromadzenie ogólne KGieja- | kademieka pizykyła ne zebranie. aby wyrazić 
rzy w dniu 18 b. m. miało miejsce wbrew woli| publiczne podziękowanie kolejarzom 


1 intencyom komitetu. 


krakowskim i p. Rychlowskiemu, że 


Socyaliści postanowili wczorajsze zebranie| W imię zagrożonych interesów narodowych, z 
rozbić za wszelką cenę. W tym celu ukazał |obywatelskiem poczuciem cbowiązków, -zrozu- 
się nawet w „Naprzodzie* odpowiedni apel, za- | mieli powinność chwili i usunęli kandydaturę 
kończony słowy: „Jeżeli p. Petelenz myśli, że|fachowca, a postanowili popierać dra Petelen- 
ma jeszcze coś do znalezienia między koleja-|za, Przez to zdobyli sobie uznanie i sympatyę 
rzami z kolei północnej — to dziś wieczorem całego polskiego społeczeństwa, 


przekona się, że się grubo omylit". W następ- 
stwie agitacyi socyalistycznej 1 wyłudzenia sze- 
regu zaproszeń, dostało się na salę kilkndzie- 
sięciu agitatorów socyalistycznych. 


tem kolejarze z kolei północnej postanowili od | owacyjnych oklasków okrzyk na cz 


Mowca zakończył okrzykiem: „Niech żyje 
polskie kolejarstwe!* m 
Okrzyk ten powtórzyła młodzież z zapałem, 


Oburzeni | W odpowiedzi dr Starzewski wniósł wśród |ły być użyte. Wśród ludności katolickiej padło 
eść polskiej hasło wyznaniowe, wyzyskiwane tak chęt- 


zebrania się usunąć, a odbyć drugie, własne | młodzieży ukademiekiej, przyszłości narodu, 


w „Czytelni . kolejowej“. W imieniu komitetu 


P. Lalik, konduktor, apelował również do 


zabrał głos p. Sobin, arzędnik kolei północnej, | fnnkcyonaryuszów kolei północnej, aby solidar- 


i stwierdziwszy, że na zebranie wyłącznie ko- 
lejarskie przybyły osoby nie zaproszone, oświad- 
czył, że wobec tego kolejarza z kolei północ- 


nie głosowali na dra Petelenza, W tym samym 
duchu przemawiał p. Ostrowski. 


P. Porębski imieniem kolejarzy zamiejsco- 


nej, mając zamiar radzić wyłącznie o własnych|wych podkreśla ważność obecnych wyborów. 


sprawach, usuwają się ze sali, a zwołują dru rio 


— Dwa su, prawdziwe dwa sn... Nie jest to 
przecież, Bóg wie, jaki majątek — mówił, po- 
suwając się wolno. Bardzo był zmęczony, przy- 
tem jego ciągła choroba szczególniej dzisiaj da- 
wała mu się we znaki. 

Szedł już od kwadransa i poczynał tracić 
nadzieję spotkania miłosiernego pana, gdy na- 
gle poczuł pod nogami coś miękkiego. Z po- 
czątku wydało mn się, że to błoto... potem wpa- 
dło mu na myśl, że może natrafił na coś, coby 
się nadało do zjedzenia. Kto wie? Co prawda, 
traf nie bardzo sprzyja biedakom i rzadko go: 
tuje im przyjemne niespodzianki, lecz i Janowi 
Guenille zdarzyło się pewnego wieczora zna- 
leść na ulicy Blanche wspaniały ogromny ka- 
wał świeżej baraniny, który prawdopodobnie 
upadł z wozm rzeźnika. To, na co nastąpił te- 
raz, nie jest takiej wielkości, lecz być może, 
jest to kotlot z baraniny, kawałek wątroby lub 
cielęce serce. 

— Jednakowoż trzeba zobaczyć — rzekł i na- 
chylił się, by podnieść leżący pod nogami przed- 
miot. A s 

— Ah nie! to nie nadaje się do zjedzenia... 
Nie wiedzie mi się dzisiajt,. T 

Pusto było na U. Nie było widać ani je- 
dnego policyania, odbywającego nocną stójkę. 
Guenilie podszedł do latarni, by lepiej obejrzeć 
swą zdobycz. 

śś A to już licha warte! — wykrzyknął głoś- 
no. Znaleziony przedmiot okazał się czarnym 
skórzanym pugilaresem z posrebrzanemi brzega- 
mi. Jan Guenille otworzył go i zajrzał do środ- 
ka: w jednym z przedziałów leżała paczka bank- 
notów tysiącfrankowych, spiętych szpilką. 

— Oto trafl.. oto trafl.. I pomyśleć — mó- 
wił, kiwając głową — że żyją na Świecie lu- 
dzie, mający w kieszeni takie, pugilaresy... a 
w pugilaresach dziesiątki tysięcy franków.. 
Czyż to sprawiedliwe? f A 3 

Zajrzał do drugiego przedziała. Nic tam nie 
było, ani biletu wizytowego, ani listu, ani foto- 
grafli — żadnego znaku właścicicia majątku, ja- 
ki się niespodzianie dostał do jego 14k. 

Jan zamknął pugilares. 


Na ich wynik patrzy całą Polska z zapartym 


— Co za licho! — rzekł do siebie. — Tego 
tylko jeszcze brakowało! Teraz trzeba będzie 
jeszcze zanieść to do komisarza policyi, przy- 
tem nałożyć sobio kawał drogi, a jestem tak 
zmęczony. Tak, naprawdę, nie powiodło mi się 
dzisiejszego wieczora. .; 

Ulica coraz bardziej opustoszała. Ani jednego 
przechodnia, ani jednego policyanta. Jan Gue- 
nille zawrócił i udał się do najbliższego komi- 
saryatu policyjnego. 

Dostać się do samego komisarza okazało się 
rzeczą niełatwą... Ujrzawszy łachmany i twarz 
o ziemistej cerze, policyanci wzięli Jana za rze- 
zimieszka i rzucili się nań, cheąc go wsadzić 
do aresztn Tacz łagodność i nałeganie przemo- 
gły i wreszcie wpuszczono go do gabimetu pana 
komisarza. s 

— Panie komisarzu rzekł z ukłonem 
Jan — przyniosłem panu rzecz, którą tylko co 
znalazłem pod nogami na ulicy. 

— Có% to takiego? — zapytał komisarz. 

— Oto, panie komisarz, — odrzekł biedak, 
podając pugiłares swemi kościstomi rękami, 

„— Tak.. i w pagilaresie, naturalnie niema 
nie. 

— Zobacz pan sam, panie komisarza. 

Komisarz rozłożył pugilares. wyjął pieniądze, 
policzył je. Szeroko otworzył oczy ze zdu- 
mienia. 

— Przecież, lecz przecież jednak. Wszak jest 
tutaj dziesięć tysięcy franków!.. Wszak to jest 
syma u licha.. ogromną suma... Kolosalna — 
mówił komisarz, 

Jan Gnenille stał jak przedtem spokojnie. 

— Tak — przemówił — i pomyśleć, żo są 
ladzie, którzy mają w pugilaresach po dziesięć 
tysięcy franków.. No, czyż to sprawiedliwe? 

Komisarz badawczo patrzył na włóczęgę i 
w oczach jego był raczej wyraz zdumienia, niż 
podziwu. [ 

— I wyście to znaleźli?., Lecz, n licha... 
uczciwy jednak z was człowiek... Bohater z was 
po prostu.. Tak, bez wątpienia bohater, 

— Ależ, panie komisarzu. 

— Tak, tak, jesteście bohaterem, powiadam, 


nie to rozwiązała policya, gdyż zebrani nie 
mieli zezwolenia od Tow. strzeleckiego na uży- 


cie sali. Wobec tego udali się do restauracjij 


p. Kavki i tam po zwykłych referatach i sza- 
blonowych mowach agitatorów, rozeszli się po 
krótkim czasie, 


Polska młodzież akademicka, a wybory. 


Na wezwanie polskich zjednoczonych komi: 
tetów wyborczych zebrała się wczoraj w sali 
cechowej „na Kotłowem* polska młodzież aka- 
demicka w celu współdziałania z komitetami 
w dnin wyborów. Obszerna sala domu cecho- 
wego zaledwie mogła pomieścić wszystkich 
uczestników. Uchwałono z zapałem popierać 
polskich kandydatów w Krakowie i wzniesiono 
okrzyk ma ich cześć, 

Po zebraniu udała się młodzież w pochodzie 
demonstracyjnym na „Wesołą* i obchodząc 
wszystkie ulice w tym okręgu wyborczym, oraz 
śpiewając pieśni patryotyczne, wznosiło okrzyki 
na cześć kandydatury dra Petelenza. Publi- 
czność, zapełniwszy ulice i okna, przyjmowała 
młodzież owacyjnymi oklaskami i powtarzała 
okrzyki Mimo prowokacyi ze strony socyali- 
stów, młodzież zachowała powagę i takt, co 
zjednało jej ogólne uznanie. 


Wybor powszechne do galant 


Z powodu niepomyślnego wynika wyborów 
w Księstwie Cieszyńskiem, gdzie, ak wiadomo, 
przeszedł jeden tylko kandydat polski. ks. L on- 
dzin, pisze „Gwiazdka Cieszyńska”: 

„Wynik ten dla sprawy poiskiej jest nieko- 
rzystny, a nawet wprost szkodliwy. — 
Przedewszystkiem zaznaczyć należy, że stało się 
to dzięki temu, że rzucono między lndność ' na- 
szą niezdrowehasła agitacyjne, hasła, 
które nawet dła doraźnej korzyści tego lub o- 
wego stronnictwa nie mogły i nie powinne by- 


nie przez wrogów naszych. rozumiejących to 
dobrze, że najlepszą dla nich - sposobnością : do 
zwalczania Polaków na Śląsku jest niezgoda w 
obozie polskim, rozbieżne a nawet wprost wro- 
gie względem siebie działanie stronnictw pol- 
skich. — „Wybierajcie tylko katoli- 
ków!“ — z takiemi słowy zaczęła się kampa- 
nia wyborczą i słowa te były wskaźnikiem dla 


bohater z was. Przecież, w samej rzeczy, mogli- 
byście... Słowem, bohater z was, oto wszystko... 
Jest to zdumiewający czym, bohaterski czyn... 
Tak, inaczej tego nazwać nio można... zasługu- 
jecie na nagrodę za cnotę.. Jak się nazywa- 
cie? 

— Jan Guenille, panie komisarza. 

Komisarz podniósł reco ku zakopconemu su- 
fitowi swego gabinetu. 

— I zwą go przytem Guenille *). To zdnmie- 
wające! Wprost nadaje się do romansu... Czem 
się trndnicie? 

— Na nieszczęście — odrzekł biedak — nie 
mare żadnega rzemiosła... 

— Jakto żadnego rzemiosła? A więc macie 
kapitał? 

— Żyją z jałmużny, panie komisarza.. Lecz 
cóż to za życie, 

— U licha jednak! Może to całą sprawę po- 
psuć, niech licho porwie. 

Komisarz skrzywił się i z mniejszym już za- 
palem ciągnął dalej, 

— A więc jesteś żebrakiem? 

— Tak jest, panie komisarzn. 

— Hm... hm... 

Komisarz zamyślił się. 

— A miejsce waszego pobytu? — zapytał po 
krótkim milczeniu, 

— Gdzieżbym tam miał miejsce pobytu? — 
odrzekł z rozpaczą Jan Guenille. 

— więc nio macie miejsca stałego po- 
bytu? z 

— Nie, na nieszczęście... 

, — Jakto, nie macie miejsca pobytu? Cóż, žar- 
tujecie chyba? 

— Zapewniam pana, że nie... 

— Lecz powinniście mieć miejsce statego po- 
bytu.. Prawo tego żąda. 

— A nędza żąda, abym go nie miał.. Nie 
mam roboty.. żadnych środków utrzymania... 
A gdy wyciągam rękę.. dają mi fałszywą mo- 
nete.. Przytem jestem stary, chory... 

— Wszystko to bardzo dobre., Lecz nie w 


*) Gneni!le -— łachman. 


R. od 100 egz. dłu miejscowych premmaeralotów 


rozagitowanej części Indności naszej w samym 
dniu wyborów. 

„Roboty tej podjęli się obecni kierownicy 
„Związku Śl. katolików", a prowadząc rzecz tą 
zupełnie świadomie, ściągnęli na siebie ciężki 
zarzut działania na szkodę sprawy pol- 
skiej na Śląsku. Jest to zarzut ciężki, za 
który odpowiedzialność czeka tych, którzy go 
na siebie ściągają, nietylko przed uświadomioną 
SPA polską na Śląsku, ale przed opinią całej 

olski. 

„Dr Michejda, człowiek pełen zasług dła 
Śląska, został zwalczony na rzecz kandydata 
innego, p. Lankocza, człowieka, nie repre- 
zentującego nic poważniejszego. Nawet co do 
uświadomienia swego narodowego pozostawia 
p. Lankocz wiele do życzenia, nie mówiąc jaż 
o tem. że brak mu wszelkich warunków do 
ciężkiej a trudnej walki o interesa ludności 
naszej w parlamencie wiedeńskim. 

„Nie pomyślał też „Związek śl. katolików“ 
o tem, ża postępowaniem swem utorował w tym 
okręgu drogę do mandatu socyaliście. Za- 
chodzi bowiem obawa, że znaczna część zwo- 
ienników dra Michejdy przerzucić się może przy 
wyborach ściślejszych raczej na stronę dra Ku- 
nickiego, niż Lankocza. 

„Wogóle zaznaczyć należy niezwykłe 
wzmożenie się wpływów socyalisty- 
cznych. Przyczyną jest tu znown hasło, za- 
powiadające zmianę dotychczasowych stosua- 
ków. hasło, budzące wiele nadziei, nie mogą 
cych się spełnić. Partya socyalno-iemokra- 
tyczna wykorzystała panujące wśród lndności 
niezadowolenie, wypływające z różnorakich p9- 
wodów, nadto posłażyła się z dobrym skutkiem 
tam, gdzie nie mogła trafić argnmentem, ter- 
rorem. Nigdy dotychczas tak skutecznie nie 
użyto tej terrorystycznej broni, jak 
przy wyborach obecnych. Posłużył środek ten 
w okręgu cieszyńskim, posłużył i w okręgach 
innych, 

„W okręgu frysztackim upadł p. Franciszek 
Friedel, redaktor „Głosu ludu śląskiego“, 
działacz marodowy gorliwy i zasłużony, pracu- 
jący na Śląsku od szeregu lat. 

„W okręgu przemysłowym przeszedł socya- 
lista Cingr, bez walki prawie wobec tego, 
że żaden z kontrkandydatów nie miał powa- 
żniejszych szans. Okręg ten jest polski, 
zamieszkały jest przez większość ludności poł- 
skiej, mimo to wydany został przez naszych 
„polskich“ socyalistów socyaliście czeskie- 
MU. w + 

„Równocześnie w okręgu miejskim: Cieszyn- 
Bognmin-Frysztat-Strumień wykazali socyaliści 
ogromną ilość głosów i przechodzą tu w osobie 
p. Arbeitla z Bielska do wyborów ściślej- 
szych z posłem dotychczasowym drem Dem- 
em. Zə tak się stało, zawiniło ta ducho- 
wieństwo katolickie. Wiadomo bowiem, 
że został w miastach tych postawiony kandy- 
dat polski Filasiewicz, o którym z góry wie 
dzieć można było, że szans żadnych u nas mieć 
nie będzie. Mimo to duchowieństwo całe z kib 
koma może wyjątkami kandydaturę p. Engel- 
manna wsparło, a naszą jak najostrzej poczęło 
zwalezać. To utorowało drogę kandydatowi so- 
cyalistycznemu. Tak więc, jak gdzieindziej, i tu 
znowu przyczynione się do wzmożenia sił 80- 
cyalizmu. 

„Wynik wyborów tych, wynik niepomyślny 
dla Polaków, wywoła przykre zdziwienie w 
Polsce całej. Z czterech okręgów polskich zdo- 
byty tylko jeden, jakkolwiek w razie zgody 


| a 


tem rzecz.. Jesteście włóczęgą. Podlegacie ka- 
rze o włóczęgostwo. Bohater.. tak.. bez wą- 
tpienia.. bohater z was... Lecz jednocześnie je- 
steście włóczęgą.. Tak, tak, Dla bohaterów nie- 
ma praw, lecz dla włóczęgów istnieją. Ja zaś 
muszę postępować według prawa.. Bardzo mi 
przykro.. bardzo przykro.. Gdyż czyn wasz 
jest piękny. Tiecz cóż robić? Prawo jest pra- 
wem, a prawu powinno się stać zadość... I po- 
trzeżnem też było temu starcowi! W padło też 
do głowy! ; 

Obracał pugilares w rękach, 

— Otóż pugilares.. W same. rzeczy, tak.. 
I na waszem miejscu i w waszem położeniu 
niewielu znalazłóby się takich, coby go odnie- 
śli.. Przyznaję to w zupełności... Nie chcę przes 
to powiedzieć, żeścia postąpili niemądrze, prze- 
ciwnie.. Postępek was był bardzo piękny... w 
zupełności zasłagnjący na nagrodę. I, naturak 
nie, otrzymacie ją — sądzę, iż należy wam fiać 
nie mniej, jak pięć franków, skoro tylko od- 
najdziemy osobę, do której należy pugilares i. 
zawarto w nim dziesięć tysięcy franków — je- 
śli tylko kiedykolwiek ją odszukamy... 

— Wszystko to dobrze, lecz z tego nie wy- 
nika jeszcze, byście mieli miejsce pobytn.. a 
w tem cała rzecz. Zrozumcie mnie, Janie @ue- 
nille: nigdzie — ani w kodeksie prawnym, ani 
w żadnem innem miejscu niema takiego punktu, 
któryby was obowiązywał odnajdywać na ulicy 
pugilaresy, pełne pieniędzy, lecz w zamian 
istnieje punkt, który was obowiązuje mieć miej- 
sce pobytu.. Zapewniam was, że lepiejbyście 
zrobili, gdybyście byli, zamiast pugilaresn, zna- 
leżli sobie miejsce pobytu. 

— Więc cóż? — zapytał Jan Guenille. 

— A więc, — odrzekł komisarz, — otóż, 
przenocnjecie tę noc w cyrkułe, a jutro odeszię 
was do więzienia. 

Zadzwonił Zjawiło się dwóch policyantów. 
Komisarz dał im znak. A. Jan Guenille mruczał 
do siebie, gdy go uprowadzali: 

— Oto historya! Prawdę powiedziałem, że mi 
sią dziś nie wiedzie! - 
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między stronnictwami dwa okręgi, bielski i cie- 
szyński, były pewne, w jednym we Fryszta- 
skiem można było poważniej wystąpić, a w 
miejskim nawet pokusić się o coś realniejszego. 
Niestety, wszystkiego tego zaniedbano“. 

Tyle „Gwiazdka“. My z naszej strony przy- 
pominamy, że nawoływaliśmy do połączenia się 
stronnictw polskich na Śląsku przy tych wybo- 
rach, a zwłaszcza występowaliśmy przeciw ha- 
słom wyznaniowym. 

(Tel. „N. Reformy" z 17 maja). 


Włedoń. Dziennik „Zeit* ogłasza wywiad z 
a partyi  chrześcijańsko - społecznej 
em na temat wyniku wyborów. Gess- 
mann, zapytany w kwestyi ewentualnej rekon- 
strakcyi gabinetu i wstąpienia do tegoż repre- 
semtanta partyi, oświadczył, że — jak dotąd — 
mie jeszcze o tem w partyi nie mówiono. Także 
w sprawie ntworzenia prezydynm nowej Izby 
nie było jeszcze dyskusyi. Nie można zresztą 
achwalać teraz ostatecznej decyzyi, gdyż nie- 
ma jeszcze rezultatów z wszystkich okręgów 
wyborczych. Wybory w Galicyi dopiero się od- 
Będą, a nie wiadomo, jakie dadzą reznitaty. 
Kie wiadomo, czy w nowym parlamencie będzie 
istnieć Koło polskie, ewentnalnie jakie będzie, 
graz ilu socyalistów wyjdzie z wyborów gali- 
syjskich. Te wybory zadecydują dopiero o po- 
dityce stronnictw. i 

Na zapytanie, ilu posłów socyalistycznych 
może być wybranych w Galicyi, odpowiedział 
Gessmann, że w najlepszym razie spodziewać 
sią można wyboru siedmia socyalistów, cho- 
słaż — według jego obliczeń — pewny jest wy- 
br tylko trzech. 

W dalszym ciągu wywiadu zaznaczył Gess- 
mann, że toczą się rokowania z niemiecką par- 
tyą wolnomyślną co do wspólnej akcyi przy 
wyborach ściślejszych. „Rzecz jasna — wyraził 
sią Gessmann — że jesteśmy skłonni do poma- 
gania wolnomyślnym przeciw socyalistom przy 
wyborach ścisłych, ale żądamy za to wzajem- 
wych usług. Jesteśmy przecież panami sytuawcyi*, 

Tryest. Tutejsza partya liberalna postano- 
wiła wstrzymać się od głosowania przy wybo- 
rach ścisłych. Jako przyczynę tej abstynencyi 
podaje partya teroryzm wywierany przy wybo- 
rach głównych, oraz stanowisko rządu, nieprzy- 
chylnego partyi Zdaje się przecież, że liberali 
w tej formie chcą się wycofać od klęski. 
W Tryeście bowiem, który wybierał 6 posłów, 
wybrano 1 Słoweńca i 1 socyalistę, a przycho- 
dzi do trzech ścislejszych wyborów między libe- 
rałami i socyalistami. Ponieważ zaś liberali nie 
mają widoków zwycięstwa, usuwają się sami od 
walki wyborczej. Wobec tego zapewniony jest 
w Tryeście przy wyborach ścisłych wybór trzech 
socyalistów, Tryest zatem, za wyjątkiem Sło- 
wsńca Ribarza, reprezentowany będzie przez 
socyalistów. 


Prasa weglorska o wyborach. 


Budapeszt. Prasa tutejsza, omawiając wynik 
wyborów w Anstryi, stara się wyzyskać go do 
edstraszenia od wprowadzenia na Węgrzech po- 


wszechnego prawa głosowania. Organ Kossnthajstrzały i ciężko zranili 30 osób, w 
pisze, że powszechne prawo wyborcze niszczy |tem wielu studentów. Jak sądzą, terory- 


ści chcą w ten sposób wymusić zamknięcie in- 
stytuctu. 


pierwiastek narodowościowy. Aastrya wprowa- 
dziła reformę wyborczą dla uratowania siebie, 
ale teraz po wyborach okazało się, że od roz- 
kładu nic jej nie zdoła uchronić. 

Organ Apponyi'ego „Bud. Tgbl.* podnosi, że 
gabinet bar. Becka skończył już swą rolę. 

„Pesti Hirlap“ oświadcza, że wprowadzenie 
na Węgrzech powszechnego prawa głosowania 
byłoby dla Węgrów samobójstwem. 


Banicya „KI. Reformy" 


(Tel. „N. Reformy“ z 17 maja.) 


Berlin. Urzędowy „Reichs Anzeiger“ ogłasza 
rozporządzenie kanclerza Rzeszy niemieckiej, 
zakazujące urzędom pocztowym w cesarstwie 
niemieckiem rozsyłania i rozszerzania krakow- 
skiego dziennika „Nowa Reforma* przez prze- 
ciąg dwóch lat. 

Rozporządzenie kanclerza opiera się na pa- 
ragrafie państwowej ustawy prasowej, upowa- 
żmiającym kanclerza Rzeszy niemieckiej do ode- 
brania debitu pocztowego czasopiamom zæ 
granicznym, które, po przeprowadzeniu roz- 
prawy Sądowej, dwukrotnie, w ciągu jednego 
roku, skazane zostały na konfiskatę, Obecnie 
ten przepis ustawy zastosowano do krakowskiej 
„Nowej Reformy“. 


Dama. 


Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: 
rozpoczęła obrady 
Wniosek kadetów 


czas mów ograniczyć na 10, względnie 15 mi- 
nut. Z powodu braku kompleta posiedzenie o 
godz. 6 zamknięto, 

W ciągu dyskusyi poseł Grabski bronił 
konieczności zaprowadzenia auto- 
nomii z polskim Sejmem, zanim kwestya 
agrarna zostanie rozwiązaną, Wskazai na to, 
że Polska jest politycznie nierozerwalnie z Ro- 
syą złączoną, jednakże społeczne ukształtowanie 
Polski jest zupełnie odrębne. Mowca polemizo- 
wał następnie z wywodami mowców prawicy 
w kwestyi agrarnej w Polsce. 

Królestwo Polskie mimo licznej ludności. nie 


sąsiedniej nie polskiej gubernii, 


rozwiązanem przez Sejm polski. Co- 
rocznie 2 proc. lndności emigraje nie na wschód, 
tylko do Niemiec, Anglii, Ameryki, gdzie pa-! 
nuje większa wolność. Gdyby nam było danem 
życie nasze inaczej ukształtować, emigracya 


Po raz trzeci z rzędu skazaną została 
„Nowa Reforma“ na dwuletnią banicyę = cesarstwa 
niemieckiego. Po raz pierwszy odebrano nam debit 
Pocztowy za artykuł, omawiający wyrok sądowy 
w osławionym procesie toruńskim przeciw młodzie- 
ży polskiej, 

Zaledwo minął termin banicył, zaszły znane wy 
padki we Wrześni. Ukazał się wtedy w „Nowej 
Reformie* niewinny artykuł p. t. „Łajdaki*, który 
tak sobie wziął rząd niemiecki do serca, Że wy- 
szukawszy jeszcze w „Nowej Reformie* jakąś 
„obrazę majestatn* Wilhelmowskiego, znown nasz 
dziennik obłożył banicyą. 

Najoczywiściej ostracyzm ten prusko-nlemiecki 
nie wpływa na poprawę naszego dziennika. Obe- 
cnie, jak przypuszczamy, „Nową Reformę, spoty- 
kały konfiskaty za stanowisko jej wobec strejka 
dzieci szkolnych. 

Zarządzenie kanclerskie o tyle jest dla nas do- 
tkliwem, że dziennik nasz, bardzo żywo zajmujący 
się sprawami polsklemi w zaborze pruskim i od- 
czuwający wszystkie tortury rodaków naszych 
z poza czarno-białych słupów granicznych, utrzy- 
mywał trwały kontakt z opinią patryotycznych 
sfer polskich w cesarstwie niemieckiem. 


1 Rosyi i zaboru rosyjskie. 


Napad terorystów na pociąg. 
Warszawa. Na stacyi kolei lokalnej Kamio- 
nek, gdzie znajduje się instytut weterynaryjny, 
teroryści dali do pociągu liczne 


dnakże już od dawna szlachta idzie ręka 
w rękę z całym narodem polskim. Polska nie 
wybrała ani jednego socyalisty dc Dumy. 
Przez przekazanie kwestyi agrarnej Sejmowi 
polskiemu, rosyjska idea państwowa nie dozna 
żadnego uszczerbku, a idea społecznej sprawie- 
dliwości zostanie w sposób jedynie słuszny u- 
cieleśnioną. 

= Petersburg. (Pet. ag. tel). Komisya Dumy dla 
zbadania projektu ustawy o wolności sumienia, 
odrzuciła wniosek zastępców lewicy, oświadcza- 
jący się za rozdziałem kościoła i pań- 
stwa, jako przekraczający jej kompetencyę 
i postanowiła obradować tylko nad projektem 


rządowym. 


Spisek na Życie cara. 


Petersburg. Z pewuego źródła słychać, że 
żołnierz gwardyi w Carskiem Siole przy- 
znał się, iż został przekupiony celem wy- 
konania zamachu na cara. Wzruszyło go 
jednak sumienie i zdradził całą sprawę. 


Fabryka bomb. 


Sztokholm. „Swensk. tel. biuro“ donosi z Hel- 
singforsu: W miejscowości Kuokala, w pobliżu 
rosyjskiej granicy, znalazła policya fabrykę 
bomb, a w niej wiele bomb gotowych, 12 kg. 
dynamitu i wiele innych materyałów. Areszto- 
wano 11 Rosyan, w tem 6 studentów. Wszyscy 
byli uzbrojeni. Odstawiono ich do Wyborga. 


Duma znowu zabarykadowali, do gwałtownej wymiany 
nad kwestyą agrarną.|sgtrzałów, przyczem 2 policyantów zginęło, a 
o zamknięcie dyskusyi został |1 wachmistrz odniósł rany. — Wczoraj rano 
odrzuconym, — także odrzucono wniosek, aby podjęto walkę na nowo. 


może się spodziewać, aby przy ograniczonej | gadkowym zamachu na automobil, jadący z Wieg- 
ilości ziemi została ma przydzieloną ziemia ze | baden do Frankfurtu. Do automobila tego strze- 
latego roz-|lono i kula rozbiła szybę i dach samochodu. 


wiązanie kwestyi agrarnej wPoilsce W „kilka chwil później tą samą drogę prze- 
jest zawikłanem i z powodu tego musi byćjjeżdźzał 


byłaby zbyteczną. Sejm musi być wybrany na | Wezmą udział: Imieniem cesarza Franciszka Jó- 
podstawie powszechnego, bezpośredniego, tajne- | Zefa — areyksiąże Eugeniusz; imieniem króla 
go, równego prawa głosowania. Nasi przeciwni- | Edwarda VII — ks. Artur Connaught; imie- 
cy chcą wywołać nieufność wśród chłopów pol- | niem króla portugalskiego — ks. Oporto; imie- 
skich do polskich właścicieli ziemskich. Je-|niem cesarza Wilhelma — ks. Fryderyk Deo- 


___ Piątek, 17 Maja 1907, 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschó 
słońca o godz. 3 min. 53, zachód o godz. 7 min 
19; długość dnia godzin 15 minut 26. 


Ważka tercrystów z golicyą. 
Jekaterynosław. Pet. Ag. tel. donosi: One- 
gdaj wieczorem przyszło między policyą li 
terorystami, którzy się w jednym domu 


Teatr miejski w Krakowie: 


dusze* popularne. 


„Harde 


Repertuar teatru lwowskiego: 


Gdy policyi u- 
5. Policy W piątek, 17 b. m.: „Upiory“ Ibsena, 


dało się wtargnąć do domu, znalazła na stry- 
chu trapa nieznanego człowieka z przestrzeloną 
skronią. 


Telefonicznie I teletruciezne 
Wiadomości „Nowej Reiormy“ 


z dnia 17 maja. 


Zamach na cesarza Wilhelma? 
Frankfurt. „Frankiurter Ztę.« donosi o za 


Odznaczenie galicyjskiego związku turysty- 
cznego. Prezydyum związku sportowego w Niem- 
czech, jako komisya międzynarodowej wystawy 
sportowej w Berlinie, przyznało krajowemu związ- 
kowi turystycznemu w Krakowie, w uznania za- 
sług w obesłaniu grupy: „Ruch obcych, turystyka 
i sport zimowy w Austryi", dyplom honorowy oraz 
medal, — Odznaczenie to jodynego polskiego związ- 
ka turystycznego będzie niezawodnie dalszym bodź- 
cem w jego pracach, 

„Gwiazda* w Krakowie urządza w niedzielę d. 
19 b. m, zaś w razie niepogody w poniedziałek 
d. 20 b. m. wielką majówkę na Woli jnstowskiej 
w ogrodzie p. Męckiej o godz. 2 popoładnin. Pro- 
gram nader urozmaicony. Muzyka wojskowa 20 
p. p. Tańce prowadzić będzie p. O. Doening. 

Wiec żebraków. „Dziennik Wileński" donosi, że 
dnia 8 b. m. w jednym z lasów pod Wilnem od- 
był się wiec dziadów. Zebrało się ich około 200. 
Mowy wypowiadano po polsku i po rosyjsku. Jeden 
z mowców żŻalił się, że żebracy są zupełnie niesor- 
ganizowani, że w niektórych miejscach zbiera się 
ich za dużo, eo złości publiczność i jest ze stratą 
ubogich, którzy w tem miejscu przebywają stale, 
Inny mowca dowodził konieczności ubierania się 
przyzwoiciej, żeby wyglądać na ludzi potrzebują- 
cych wsparcia chwilowo, 

„Wyćwiczenie* niemieckiej konnicy. Z Ham- 
burga telegrafują, że podczas ćwiczeń pułku dra» 
gonów wydarzyło się bardzo wiele wypadków. — 
Z powodn kurzu, jaki sią unosił z pod kopyt koń- 
skich, wielu dragonów 3-go szwadronn poprzewra- 
cało się wraz a końmi. Jeden dragon odniósł cież- 
ką ranę od iancy, dwóch jest śmiertelnie rannych 
od potratowania, a wielu odniosło lżejsze rany. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


automobilem cesarz Wil- 


hel m. 
Chrzest hiszpańskiego następcy 
ORA. 
Madryt. W ceremonii chrztu następcy trona 


pold pruski. 
Z Marokko, 


Paryż. Na wczorajszej radzie gabinetowej 
Pichon doniósł, że otrzymał od posła francu- 
skiego w Marokko telegram z zawiadomieniem, 
iż dostał wiadomość, jakoby sułtan zgodził się 
na żądanie Francyi z powodu zamordowania 
Mochampa. 


Samobójstwo posia. 


Maros-Vasarhelgsy. Wczoraj po południn za- 
strzelił się tu poseł Vilep (partya niezawi- 
Słości). 


Ciiary piorcztm. 


Norymberga. W  Pottenstein uderzył piorun 
podczas burzy w drzewo i zabił 5 osób, które 
się pod nie schroniły, 


Ciągnienie losów. 


Wiedeń. Przy ciągnieniu losów serbskich z r. 
1881. główna wygrana 80.000 franków padła 
na seryę 617 Nr 49 ù 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, piątek 17 maja, 
Kalendarzyk kościelny: Paschalisa w. 
i Brunona b. 


„Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 16 maja. Losy: a) procentowe: Austryackie 
zakładu kred. z obl, pr. z roku 1880 8-pro. 255*—, Austr 
zakł, kr. z obl, pr. z r. 1889 8-prc. 273—, Uregni, Du- 
naja z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 2450. Weg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-pre. 24450. Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro. 8675. b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 2150. Zakł, 
kred, dla h. i p. po 100 zł. 436—. Clary 40 zł. m. k. 
136—. Pożyczka m. Insbruka 30 zł. 82—, Losy m, Kra- 
kowa 20 zł, 85*—, Pożyczka m. Lublany 90 zł, 57*—, 
Ofen 43 zł. 174*—, Palfy 10 zł. 170—, Czerw. krzyża 
anstr. T. 10 zł. 46'75, Uzerw. krzyża węg. Tow. 6 zł. 
28:50, Losy iund, arcyks. Radolfe 10 zł. 63-—, Salma 
40 zł. m. 184*—, Pożyczka Salcburga 20 zł. 8460, Tu- 
rockie oblig, prem. kolej. po 400 fr. 19025. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 473:— 

Berlin 16 maja. Austryackie banknoty 84'90. Spiry- 
tus ——, 

Paryż 16 maja. 8-prec. Renta 94:95, Mąka 32—, 


"ZES AC ME EECYCANNIZREKZYCZY S W ZP EO RETE CA PTY O KE EE WR ROTEC AE 


miejscowych ! zamiejscowych od 7 rano do 8 
wieczór w naszych filiach na straganach: Mały 
ek naprzeciw apteki pod Barankiem i Wol- 
a i w Kiosku róg uł. Dietla i Krakowskiej. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa 

$ A. Salomonowej w Krakowie, 2053 4 0 
z mieszkaniem w Zie- 


Bużnia lonkach do wynajęcia 


sd 1 czerwca. Zgłoszenia: Jan Baran, 
Zielonki 1. 37. 355 3 3 


Prawdziwy miód przczeny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w 6-kg. blaszankach 


seczelnie zamkniętych, po 6 koron z opłatą lh 


poczty | blaszanki. — Miód pifny zaś w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za Ń kg. po $ kor. 
60 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd dóbr ziemskich 
f pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcach, poczta Siezmikowce. 1776 20 25 


Zaklad artystyczno-kamieniarski 
i budowian 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 


pm i NA prowincji. 251 49 0 


ZAWOJA. 


gto już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Za- 
S woja pod względem piękności 

natury, świeżego powietrza, ką 
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
łetniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar- 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręgielnia, mu- 
zyka, nowe mieszkania n podpisanego 

i i u gospodarzy. 
Wiec do Zawoi, do Zawoi 

na lata? 
Lekarz w miejsca! 

O mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej. 

2091 3 12 S. Brüll. 
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. Sprzedaż pism |Mleczarnia hygiemiczna 


FEURSA ©. CHMURY 


w Krakowie, ulica św. Anay L 7 


kupi większą ilość mleka świeżego, zal 


kontraktem rocznym z dostawą do mle- 
czarni. 2105 5 5 


Apteki w Krościenku ` 


nad Dunajcem poszukuje magistra od | czerwca 
b. r. nu pięć miesięcy. 2032 7 10 


===) JIBLER == 
R. ARMACOOICZ; 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład wyrobów zioiych i § 
srebrmych najgustowniejszych Ę 
w największym wyborze. 
Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 
168 19 0 


Młody człowiek 


władający językiem polskim i niemie-|4 


ckim w mowie i piśmie znajdzie zaraz 
zatradnienie biurowe. 
Wiadomość w fabryce wyrobów ma- 


sarskich Józefa Bialika, Kra-|$ 


ków, Floryaiska 51. 2088 3 8 


| 
| 


Fabryki tegieł, darhówek 


drenów, cementn, wapna itp. proje- 
ktuje. 

Analizy surowca i badanie 

terenów przeprowadza Biuro tech- 

niczno-budowlane dla przemysłu ce- 

ramicznego inż. 


ROMANA Z. CIESIELSKIEGO 


w Podgórzu, Floryana 6. 


1962 5 0 


Popierajmy przemysł krajowy! YAAR AAVA 


Największy Zakład pogrzebowy 


a najlepszego przędziwa, = najstarauniej wy- 

konane, jako to: 

Płótna białe zwykłej I prześcieradłowej szero- 

enia dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, rę- 

esniki. ścierki. obrusy, serwety, barchany, fla- 

nele, szewinty, płócienka kolorowe na fartuszki, 
sukienki, bluzki I t. p., poleca najtaniej 


malnia płóciea Michała Miesowicza 


Jana Wolnego. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. sw. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim), Telefon Nr. 331. 


Filia ul. Kopernika 1. G. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 


i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszysi 


%%%0000699%9620999290%62 


e 


we wszystkich wielkościach po cenach konkurencyjnie niskich 


poleca 
Kandel žeinzn 


:. GOPOCEĆ Kraków, Rynek 9. 


Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 341 60 
4099099609 999992990+ 


ŻEGIESTÓW. eoue 


Poezia, telegrai I kolej 
Najsilniejsza szczawa żelezista: — kąpiele mineralne — gazowo-wodne boro- 


w miejsce. 


||winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 


kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do- 
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 304/, niższe. 1497 59 0 


ca uprawniona 


fabryka wód mineral. złu. S i śnetyalnych leczniczych 


R. RZĄCA LCRMURSKI w RRAROMIE 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przez toż Tow. 


wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSRIEJ, GESSHOUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZEJEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
spcecyalne lecznicze 81 40 0 


jak: litową, bromową, jodową. żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach. — Cennikl na żądanie franco. 


OPTYK I MECHANIK, Kraków, A-B 38. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 


oraz pracownię mechaniczną, 


Ki r er 
IESZKEMIU 
letnie 2,.4, lub 6 pokoi w miejscowości kapie- 
lowej Chabówce, obok Rabki w willi Krawczyka 
w bardzo pięknem miejscu, 5 minut od stacyi 
są od 15 maja 1907 do wynajęcia. Wiadomość: 
Krawczyk, Chabówka. 2104 4 8 


WIŻŁA, Willa „Maja“ 
pierwsza po prawej stronie gościńca, z wieży- 
oczkami, Wygodnie urządzona. słoneczna, z ogro- 
dem, wodociągiem, łazienką. Pokój z utrzyma- 
niem od 6 K dziennie wzwyż. Adres: Helena 
Kiełczewska w Wisle, Willa „Placówka“, przez 

Ustroń, Śląsk austr, 1932 8 20 


Do sprzedania 


kamienica Z piętrowa z polo- 
wą podworca przy ulicy Zacisze l. 8. 
Wiad. w biurze, Gołębia 14. 19133 


Dobrze idge pralnia 


z powodu choroby właścicielki tanio do sprze- 
danin. — Zgłoszenia listowna pod „Pralnia 
105“ poste restante Kraktów, za okazaniem 

kwitu inseratowego. a132 2 3 


Faeton półkryty 


całkiem nowy (najnowszy fason), na oli- 
wnych osiach, do sprzedania w Zakła- 
dzie lakierniczym Stefana Mudrego, 


ii Kraków, ul. Franciszkańska 4. 193866 


masie 


| nataralne, co dzień świeże, wysyła w 5-cio ki- 


lowych paczkach franko do każdej stacyi po- 


3 cztowej za pobraniem po cenio + złr. 96 ct. 
||Józer Konstanty Rarnas, Szepes- 


H Giali, Węgry. 1901 8 20 


niech się ada z zaufaniem do M. Brennera, Ju- 
bilera, w Krakowie, ul. Szpitalna 9, I piętro, 


J który gdziekolwiek zastawione kosztowności: 
N | brylanty, szmaragdy, złoto, srebro, perły, sta- 


rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 
celem kupna, wypłacając nadwyżkę gotówką. 
1713 22 25 


Garage d'automobiles. 


Ma do sprzedania mało używane i nowe różnej 
wielkości różnych typów samojazdy. Kraków, 
ul. Łazienna 6, W. Schindler. 1603 10 10 


Panier przeciw: molo $ee 


„w arkuszach po 50 h, 


Do przechowania materyj i ubrań fu- 
trzanych, do okładania aksamitów lub 
jedwabiem obitych mebli. Można nim 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, wyłdadać skrzynie, a do opakowania 


gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


Wszelkie zamówienia lab naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


Kamienica 


2 piętrowa, z ogrodem, 1i lat 
wolna od podatków, urządzona 
z komfortem w dziel. IV. do sprzedania. Pośre- 
dnictwo wykluczone. Zgłoszenia pod A. B. 12 
poste rest. Kraków, okazicielowi kwitu inser, 
2083 2 3 


lteneypient 


Dr praw, katolik, £ praktyka sądową i 2 letnią 
adwokacką, przyjmie posadę od 1 czerwca b. r. 
Także na prowincyi. Zgłoszenia pod „Adwę. 
kai“ poste restanto Przemyśl. 2116 3 6 


Pracownia Snkien pamsyich 
ZOFII MAKOWSKIEJ 


i uL Biskupia l, 5. 189 41 52 
powozy, na 


Na gumach 1); 1.5 


wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 235 48 0 


Sture sztuczne zeby 


kupuje M. BRENNER, ul. Szpi-- 
talna L. 9, I p. 298 25 25 


Motocyk Pach 3'1), TIP. molci 1906 z au- 


tomniycznym stojakiem, z lokkim 
koszykowym wózkiem i przyborami doskonale 
funkcjonujący, okazyjnie za 760 kor, do sprze- 
danin. Zgłoszenia przyjmuje Rudawski, ul. 
Diuga 34. 2111 36 


LJ 

Pożyczki 
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nunczycieli, nota- 
ryuszy, lekarzy. adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezeńtacya, Beamten-Vóreinu we Lwowie, 
„ ml. Kopernika 1, 23. "1946 1 14 


Mieszkanie letnie 


2 pokoje, kuchnia i 14 metrów dłaga woranda. 
z ogrodem, w ursczej okolicy pod Myślenicami 
do wynajęcia. 

Wiadomość: Piętka, Kraków, Rynek Kleparz 
1. 18, oficyny. I p. 2095 3 5 


Do sprzedtmnia 


parcela budowlana obszaru 450 sążni[-] 

przy nl. Długiej. — Wyjaśnień udziela 

Dr Jan Stec, adwokat, plac W. Świe- 
tych 1. 9. 20%0 5 5 


języka rosyjskiego udziela tek- 
cyi nie drogo. 

Krowoderska 19, II piętro, oficyna na lewo. — 
194 80 0 


Nauczyciel 


kaniki zdstawnicze 


wykupuje sam bez kosztów strony i wypłaca 
nadwyżkę gotówką. — Zegarmisirz H. Zde- 
chlikiewicz, ul. Sławkowska 24. 206735 


w Korczynie obok Krosna. 
Na żądanie próbki towarów bezpłatnia, 


Wto tylko raz jedem zamówi? towar 
a mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kapo- 
wać nie będzie. 570 18 25 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, 


kich kr 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym ozynszem 


ajów Europy. Zakład posiada własne no odwrotną pocztą. 


miesięcznym. 1905 34 0 
nl. Jagiellońska 10. 


Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary łab binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binokie pryzmowe. 


można tego papieru użyć w każdej for- s 
mie. — Najpewniejsza ochrona przed Posa da 
83 88 0 molami. 


dobrze poleconego magistra farmacyi 
z dniem 1 czerwca 1907 jest do objęcia 
w aptece w Trzebini. 1899 8 8 


Rządca drukami L. K. Górski. 


$ Skład główny w handlu Rajala 
i Syna, oraz w handlu Reima 
i Ski w Krakowie. 1978 8 10 


